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Tworzenie obór wo,1nych o,d gruźlicy odbywało
się wolno, szczególnie na p,oczątku zaplanowa-
nej akcji. W roku 1951 zorganizowano 2,
w 1952-4, w 1953-6 i w 1954 - 5 obór pod
kontrolą w PGR. Lącznie w ciągu czterech lat
na 56 jednostek PGR powstało 16 o,bór ze sta-
nem 1533 szt. bydła wolnego od gruźli,cy. Naj-
Jepiej pod tym wzglgdem wypa,dł PGR Jerzma-
nice, w kirórym na 13 gospodarstw powstało 7
obór wolnych od gruźlicy ze stanem 663 szt.
bydła, ,co stanowi 510/o pogłowia zespołu. Po-
ważna w tym jest zasługa ,służby zootechnicz-
nej, która z pełnym zrozumienizm pomogła
w uzdrawianiu obór. Wyniki mogłyby być o wiele
1epsze, gdyby odgórnie 1ikwidacja gruźlicy była
w całości rozpracowana, stosownie do możli-
wości terenowych. W PGR-ach walka z grużlicą
powinna przebiegać stosunkowo najszybciej
i najłatwiej. W każdym z:spole są warunki, by
na trzy czy cztery o,bory zapowietrzone pfzy ma-
łej adaptacji utworzyć odizolowany cielętnik,
w którym mło,dzież otrzymywałaby zdrowe
mleko od obór wolnych od gruźlicy lub należy-
cie pasteryz,owane. Najwyższy już czas skoń-
czyć z odchowem cieląt w obo,rach wydojowych
wś,ód zagruźliczonych krów. Ęozwiązania wy-
maga również sprawa uczciwej sprzedaży zaka-
żon:go bydła pracowników rolnych. Zmienić
należy bierny stosunek zjedno,czeń i zespolów
do prowadzonej akcji. Do tej pory nie udało mi
się zaobserwować, aby komll z tych resortów,
za wyjąlkiem jednego zespołu, naprawdę zale-
żało na likwidacji gruźIicy. Przez pięć lat nie
widziałem ani jednej kontroli przeprowadzonej
przez pion PGR. Dla zwiększenia zaintereso-
wania zespołów celowym byłoby premiowanie
dyrektorów i zootechników, ktorzy wykażą się
rocżnym odchowem jałowizny wolnej od gruź-
licy. Likwidacja gruźlicy w PGR może być
znacznie przyśpieszona w drodze wydania przez
Ministerstwo PGR odpowiednich zarządzeń,
wprowadzających p.zymus uzdrawiania obór.

Gdy w PGR pomimo szeregu dotąd nieuregu-
lowanych zagadnień natury prawnej osiągnięto
pewne wyniki w zwalczaniu gruźlicy, to w za-
grodach chlopskich i spółdzielniach produkcyj-
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Nadzorując akcjg masową zwalczania pomoru
świń jako woj. inspektor wet. i biorąc w niej
czynny ldziat przez 3 miesiące w dwu powia-
tach, poczyniłem szereg spostrzeżeń na bogatlym
materiale ponad 400 (czterysta) ognisk, wykry-
tych i zlikwidowanych w tym stosunkowo krót-
kim czasie. Tak obraz zmian klinicznych jak
i anatomo-patologicznych obserwowany ,,taś-
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nych na tym odcinku nie zrobiono nic. W obo-
wiązulących okólnikach, wytycznych i instruk-
cjach sprawa gruźlicy bydła w sektorze chłop-
skim nie jesi w ogóle uwzględniona. Oprzeć się
można jedynie na rozpo,rządzenil Prezydenta
R.P. z dnia 22.YIII.1927 r. i r,ozporządzeniu wy-
konawczym Ministra Ęolnictwa z dnia 9.I.192B r.
Wymienione przepisy, sprowadzające się ,do me-
iody Ostertaga, nie maią dzisiaj wartości
praktycznej w uzdrawianiu obór. Zwężanie wal-
ki do pol'ęcia t.zw. grlżlicy otwartej nigdzi: nie
dało wyników. Nic też ,dziwnego, że w nowym
układzie społeczno-gospo,darczym wsi, w świetle
starej ustawy ptzy znacznym nasileniu grużlicy
wg biuletynu zaraźliwych chorób zwierzęcych
w ciągu 1954 r. w całym kraju ani w jednej za-
grordzie nie stwierdzono, ,,gruźlicy bydła - po-
stać otwarta". Przyczyny są o wiele poważniej-
sze, a rozwiązania ich należy szls,kać w noweli-
zacji ustawy.

Wytyczne C.Z. WET. z dnia l0.II.1954 zwal-
czania gruźlicy w spółdzielniach produkcyjnych
warunkują w zasadzie zrzeszonych, stale uświa-
damianych przez służbę w:t. W takiej sytuacji
tylko w wyjątkowych wypadkach można uzyskać
zamierzone rezultaty. W więk,szości przypadków
praca ograni,czy się do tuberkulinizacji i staty-
styki. W grę wchodzą czynniki natury gospodar-
czej. Zwierzęla o małej wartości użytkowej
chętnie są sprzedawane na rzeź, Gdy jednak
choidzi o krowy młode, wysokomleczn:, tuber-
kulino-dordatnie to zawłze bgdą trudności z ich
usunięciem, jak długo nie rozwiąże się wykupu
tych zwierząt do specjalnie na ten cel przez-
naczonych izollatorów. Już obecni., stwierdza się
takie wypadki, że praco,wnicy PGR w których
są obory wolne od gruźlicy sprzedają pod na-
ciskiem adrninistracyjnym zagrlżliczone (tuber-
kulino-dodatnie) byóio- chłopóm. W ten Śposób
z jednej większej zapowietrzonej zagrody pow-
staje szereg nowychi mniejszych, lecz nie mni,.j
groźny,ch ognisk gruźlicy. Wydaje się, że jeśli
nie można prowadzić o,drazu walki z grużlicą
by,dla w skali krajowej, to można ją prowadzić
z calą bezwzględnością stopniowor, pewnymi
okręgami poprzez wydanil odpowiednich dekre-
tów państwowych,

mowo" w terenie i po uboju w rzeźni, oraz da-
ne epizo,otriologiczne pozwoliły mi na poczynie-
nie kilku spostrzeżeń, dotyczących objawów,
źrodeł, przyczyn szerzenia się pomo,ru świń, oraz
masowego zwalczania tej choroby.

Obserwowane wypadki pomo,ru świń były po-
staci utajonej, trudnej często do przyżyciowego
ro,zpoznania z powo,du nikłych objawów klinicz-

Spostrzezenia dokonane w czasie masowej akcji
zwa lcza n ia pomoru Świn
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nych. W postaci utajonej pomoru, obserwowanej
o,becnie przeze mnig na próbnych sekcjach w te-
renie lub w rzeźni u świń wybitych z urzędl,
obraz anatomo-paiologiczny charakierystyczny
dla ostrego,pomo,ru świń nie idzie w parze z rna-
sową śmiertelnością, jak to miało miejsce w la-
tach 1937-1938. Obecnie przy ostrej po,staci po-
moru śrviń stwierdziłem łagodniejszy przebieg
choro,by, o większej tendencji do przechodzenia
w postać przewlekłą. Ęozpo,znanie przyżyciowe
ostrego pomoru jest o,becnie trudne, ponieważ
świnie chore wykazują prawie,normalny apeĘt,
dobrą kondycję, są ruchliwe, a temperatura
wewnętrzna ciała wynosi *40 do *41"C lub
dość często występuje tylko stan podgorączko-
wy, albo ciepłoia normalna. W wyniku ,,taśmo"
wej" obserwacji tak za życia jak i po ubo;ju świń
pochodzących z ognisk pomo,r,owych, w których
cho,roba występowała jednocześnie w postaciach
przewlekłej i podostrej oraz w osirej u świń
przeważnie dokupionych, doszedłem do wniosku,
że najwcześnie1 ptzyżyciowo pomór ostry można
rozpoznać po oczach. Oko bowiem u świni po-
morowej jest wg moich spostrzeżeń bardzo,czu-
łym wskaźnikiem tej choroby, co stwierdziłem
na przeszło B00 przypadkach potwierdz,onych
sekcyjnie. Zauważyłem, że oko świni żywej, dot-
kniętej ostrą postacią pomoru jest bez połysku,
matowe - ,,zgaszone., (załzawtone) i jakby
lekko wpadnięte w głąb oczodołu. Wskutek ob-
rzęku powiek oko ,,vygląda jak w okularach.
Jednocześnie występuje z reguły światłowstręt,
Przy postaci podostrej i przewlekłej powyższe
zmiany zaznaczają s!ę bardziej wyraźnie , oczy
są przymrużone, i występuje śluzowy lub śluzo-
wo-ro,pny wypływ z oka. Bardzo często też ob-
serwowałem sklejanie się rzęs górnej i dolnej
powieki. Nie chcąc zasugerować kolegów, pra-
cujących ze mną przy likwidacji ognisk pomoro-
wych ,o powyższyn spostrzeżentu, przez pewien
czas nie informowałem ich o tym. Zwrócił jed-
nak ich uwagę fakt, że ze sta,da świń pozornie
zdrowych trafnie wybieram ,,kandydata" na
próbną sekcję. Na zapytanie czym się przy tym
kieruję odrzekłem, że zasadą' ,,,oko na o,ko".
Wszyscy moi współpraco,wnicy mieli możność
przekonania się na sekcjań, że zasada ta jest
słuszna i praktycznie z powodzeniem stosowali ją
w terenie, Zdaję sobie w zupełności sprawę, że
powyższe zmiany oczu mo,gą same przez się być
uważane za objaw pato,gnomiczny dla po,moru
świń, tym nie mniej jednak kwalifikują świnię
do wykonania próbnej sekcji w celu wykrycia
p,omoru, w uwzględnieniu nadto pewnych obja-
wów chorobo,wych, jak gorączka przy zachowa-
nym apetyclei znacznej ruchliwości świni, szybki
ale chwiejny chód zespuszczoną jak do rycia gło-
wą przy stanie bez - lub podgorączkowym, go-
rączka i biegunka (okolica odbytu powalana ka-
łem) , zgarbiona li,nia grzbietu zz zwisającym ogo-
nem i podkasany brzuch, wybroczyny, w skórze,
wysypka kro,stowa, martwica skóry i charłactwo
przy normalnej ciepłocie wewnętrznej ciała.

tj. płaskie ,mnobrunatne lub czat-
ne strupy 2,wl do 20-sto _gro-
szówki, rim przeważnie na kończy,

Nie obserwowalem urwanie się ogo-
na mywaniu świń po,mo,rowych pod-
cza wania lub przy wyładowywaniu
ich na samochód; ogon jakby równo obcięĘ pozo-
staje w ręku trzymającego.

Do wczesnego wykrycia pomoru świń poza

ubol'em. Szczepionkar t wy,
tyczają za sabą tzw. , roz-
nosząc wirus pomoro świń
łatwo dostgpną surow Na tę

nia) ze swej zagrody zarazy - mają też nie,
małe znaczenie w rozprzestrzenianiu się pomoru
świń, Wywiadu szczegółowego zaś odnośnie za,
chorowań, (padnięć świń lub ukrycia sztuk cho-
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ry,ch w poszczególnych zagrodach udzielić mo-
że mieszkaniec danej g ORMO,
zmo,bilizowany do tego ,sterunek
M.O. Na wywiadzie u właści-
ciela zagrody podejrzanej o pomór polegać cał-
kowicie nie można, gdyż zwykle Śtari się on
ukryć za,chorowania i upadki wśród świń. Dane
z arkusza spisowego odnośnie podejrzenia o po-
mor świń, poczynione przez grupę perlustrującą
(patrz,,Organizacja masowej akcli zwalczaiia
pomoru świń"), poparte dobrze zebranym wy-
wiadem ogólnym i szczegółowym, dają wdzięcz-
ne pole popisu dla grupy likwidującej, kióra
przy po,wtórnym badaniu sztuk podejrzanych po-
winna zwtacać bacząą uwagę na objawy zew-
nęttzne, posługując się dla potwierdzenia roz-
poznania sekcją próbną. Sprawne,przeprowadze-
nie masowej likwidacji większej liczby ognisk
pornoru wykrytych na terenie powiatu zależy,
jak przekonałem się, w dużej mlerze od uświa-
domienia rolnikóW w danej o,kolicy. W tym celu
przed przystąpieniem do perlustracji terenu po-
wiatu przez ekipę zwalczającą maiowo pońór
świń należy zawiązać powiatowy komiiet do
walki z pomorem świń i zaznajomić wszystkie
władze powiatu z planem akcji, organizacją eki-
py i obowiązującymi instrukcjami iwalczania tej
groźnej zarazy, aby tą drogą zapewnić pomoó
i poparcie służbie wet. w jej c!ężkiej i odpowie-
dzialnej walce, oraz aby wciągnąć do tej- walki
większe grono społeczeństwa, któreby podjęło
pra.cę uświadamiającą wśród rolników. Należy
wykorzystlać miejscowy radiowgzeł do wygłasza-
nia 2-3 popularnych pogadanek na temat po-
moru świń i metody jego zwalczania, otaz
umieścić w prasie odpowiednie artykuły. Roz-
plaktowania obwieszczeń o walce z pomorem
świń i rozdawanie po wsiach pouczeń w formie
ulotek działają mobilizująco. Wojewódzki inspek-
tor wet. nadzorujący akcją i kierownik danego
P.Z. Wet. powinni ściśle współpracować ze
wszystkimi wtadzami poszczególnych gmin, na
terenie których kolejno przepro,wadza się maso-
we zwalczanie po,moru świń, zawiązanie nato-
miast odpowiedniego komitetu gminnego jest jed-
ną z !najważniejszych czynności wstępnych.
W celu zdobycia zauf,ania rolnika do masowej
akcji zwalczania pomoru świń należy na tere-
nie każdej gminy wygłosić kilka popularnych
pogadanek o objawach choroby i sposobie walki
z nią. Do współpracy na|eży zmobilizować soł-

tysów, trójki gromadzkie, ORMO, organizacje
ko,biece i mło,dzieżo.we. Tylko ta metoda jak
najszerszego rozpropago,wania walki z p,omorem
świń jest rękojmią jej spr zeprowadze-
nia. Wygaszanie ognisk ych (likwi-
dację) w p,oszczególnych należy roz-
począć od zagród zapowietrzonych, w których
zanotowano już padnięcia świń wskutek pomoru,
gdyż właściciele ich są najbardziej przekonani
o obecności epizoocji i z tego powodu nie sta-

ewentualnego ez nich ognisk pomo-
rowych ptzy a mięsa na wsi i skła-
daniu o tym głównenu lekarzowi

różycy jedynie pod bezpośrednim nadzorem le-
karza wet.
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